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Oplata voe11towa uiszczona 17czałtem. Kobieta radziecka 
Międzynarodowy D1:ień K,oblet obc:io 

dz1ony jest w ZSRR Jako święN> całego 
naY.odu r1adz.ieckiego. W Związku Ra· 
dzirec1ki1m k·obieita za•jmuje poczesne 
m1·e1sce we ws;z~ns·tkich dz1iedizfoa·t'1 
spo'.iec.mo • po1l1itycz:nego, gospodar· 
czego i kultura.fnego życ.ia kraju, jest 
równoupra1wn.i1onym c1'1o1nk·iem spole
czeństwa s·ocjaU.styc.znego, co stanowi 
jedną z najw·iększych zdobyczy Rewo· 
lucji Październikowej. 

Wielka So•cjaltstyc.zna Re·WO•lucja 
P.a~dz:l1e•rni1kowa wyzwoH!1a kobietę, wie 
kami udska,ną I pozbawkmą pra,w, po· 
n,iżoną w społeczeństwie i w ro·d-z·inie. 

(Nr. 66 (1078) Wymownym św1i1adectwem pra~1d1z:t· 
------~--...... -------·-------------------------------=------ weg10 rówinoup1rawn1i,e1n.!a kobiet w Iw. 

Po Stro'n' ,. e s1·ł pok. 01· u :;::!~~~~m: ~~lty~:::r;:~t~~~~~~ś~! l<oilo pół miłi1ona kobiet wybranych zo 
stało na delega·tki do mlejscowyc:-t 
Rad Delega·tów Ludu Pracującego, że 
277 k,obieit wybran,o na delega1t.k.i do 
Rady Najwyżstze.j ZSRR, że po111·a1d 1 .700 · ta• · . d k • ' h d • h D kl • kobie1 wybrano na delegatk1i do Rad 8 Ją DarO Y . raJOW zaC 0 lllC e - e . araCJe Na]'wyższych republi1k ?Jwlązt.·~ych I 

t • • k • h USA • B J • • auito1nomic,z1nych. N1ic podobnego ni«! par Il omun1stycznyc ' I e g11 i1stnJa,ło nigdy, ~l·e i1st·n1leje I n.le może 
Ca1ły świat prowadzi nada·! wzmagają 

cą się wail'kę o pokój. Wczoraj ogi1oszo
no w Waszyngtonie o1we.rty list prty
wódc6w ame.rykańskiej pa·rtil komunisty 
czn€j do prezydenta Truman::i. R'?zolu
cj.a stwierdza, że w razie ewentu?ineqo 
konfliktu pomiędzy Związrkiem Radziec
kim a USA, Związek Radziecki ni~dy nie 
będzie aqre·sorern, a cała odpowiedzi,:;/ 
ność spadnie na handlarzy śmierci 2 
Wa·ll-Street i ich marionetki w rządz"e 
Stanów Zjedrioczonych. 

W zakończeniu li·stu przywódcy ko
munistyczni stwierdzają: 

,,Pragniemy, aby naisza ojczyzna za
mi1ast paktu atlantyckiego podpis a ~a 
pakt przviaźni i pokoju z naszym ·sojusz 
nikiem z czasów wojny, Związ:kiern Ra
dzieckim". 
... ,1-1111-1111 .... 1111-1111-1111-11-

Czang-Kai-Szek 
nie chce opuścić Chin 
Według doniesień agencji Reutera z 

Sz!'mghaju, Czang-Kai-Szek, odpowie 
dział odmownie na wezwanie członków 
obecnego rządu kuomintangowskiego 
do opuszczenia Chin. Zwolennicy na
wiązania rokowań pokojowych usiło
wali przekonać Czang-,Kai-Szeka, że 
powinien wyjechać zagranicę, by „uto
rować drogę do pokoju". 

Armię faszystów 
łworzq Amerykanie w Austrii 
Władze amerykańskie tworzą na terenie 

Austrii dodatkov;rą armię amerykańską po 
wstałą z tak zwanych „osób przesiedlo
'hych ". Jak ~twierdza dziennik „Oester
reichische Volksstimme", do armii tej 
zostalo już zwerbowanych 180 tysięcy fa
szystów. 
- Wydano dotychcims 180 milionów szy
lingów na wyżywienie i uzbrojenie tej ar
mii, kosztem mas pracujących Austrii. 

K.raje Beneluxu 
iądajq poprawek gra nicx:nych 
Donoszą z Paryża, że obrąduje tu komlsja 
zlożona z przedstawicieli Francji, Wielkiej 
Brytanii i państw Beneluxu w celu roz
patrzenia problemu niemieckich granic za
chodnich. Rozpatrzone maj ąbyć zwłasz
cza żądania Belgii i Holandii w sprawie 
korektury granic tych państw z Niemcami. 

uepesze ze świata 
~www ~--

'V procesie paryskim renegą.ta l\.rawciei"I· 
ki orzeciw pismu „Lettres Franc11.isses" zexna 
wał wczoraj prof. Joliot Curie. Profesor Jo· 
lint stwierdził, że książka Krawczenki daje 
fałszywy obraz oświaty w Związk11 Hacl!iec
kim i ie zostala napisana tylko celem uczy
nienia mdośt' nfonawiści do ZSRR. 

* * * 
Z Burmy donoszą o coraz ostrze.Jszych sfar 

ciach pmnir,,dzy armiami powsta1iczymi a wła 
dzami rzą.cfowymi. Wojska powstańcze odnio 
11ły sz.creg sukcesów i posuwa.ją si~ w kierun 
ku wil(ksz~·ch osiedli. 

* * * 
Jak rlonosw z Damaszku ws1,częcie ostale-

eimych rokowań w :sprawie traktatu poko.io
wego pomiędzy b:radem a Syrią uległo dal-
szej zwłoce. · 

Diriś nastąpi prawdQpodobnie podpisanie 
traktatu pokojowego no·miedzy nań.„t111„1n 
l.2rael a Libanem. 

Również Belgijska Partia Komunistycz •

1 

W odpowiedzi na ostatnio za.dawa;1e j,stnii,eć w żacłny·m państwie kapl\a;!isty 
na wezwałia rząd belgijski do wycofa- przywódcom komunistycznym p y t:inie, cz.nym. 
nia się z orbity agresywnej polity1!<i mo co by uczynili y..1 razie wojny, se·kreta·rz Ważną rolę odg.ry.wa kobi.e·ta radizilee 
carstw zachodnich. Rezolucja beig1js~a generalny Belgijskiej Partii Komun is•ycz ka w przemyśle socja.liiislycznym. Millo 
stwierdza, że Belgia związa,na jest z nej Lalmond odpowiedzia·ł, że. jest ab- ny robo·tn!c opainiow·ai'y sk·omplilkowa· 
kra>jarni miłującymi pokój. Komi1tet CE~-n. surdem przypuszczać, aby Związek Ra- ne spe.cja.liności i stale podwy7JszaJą 
tra.lny Belgijskiej Partii Komunistycznnj dziecki mógł kiedykolwiek być agres•)- swe kwailiiflkacje. 280 t~rsięcy kobiet 
oświadcza, że w razie woj>ny olbrzymie rem. „Gdyby jednak armia radziecka pra·cu,je w chaira.kteirze inży111i•eirów, te· 
rzesze odmówią brania udziału w :ej była zmuszona przepędzić agresoró\v chnii•ków i ma,jstrów. 
zbrodni. ReZ01ucja żąda zacieśniM ; a aż do grank Belgii, będziemy pierwsi z Kobi-ety • koillchoŹ!lice f,oczą aktyw· 
stosunków z ZSRR i krajami dernoi<!-acji \pomiędzy milionów Belgów, którzy p0- ną walkę o da·lsze postępy ro·łn1<:twa, o 
ludowej. witają ją z radością". podwyższeni9 uro·dza,ju. 

Wiele tysięcy kobiet prnr.u1je w cha 

Dola be Ogran iiczen- rakterze priewodnii<:.zących kokho.zów, ry z B zaś p,rzes,z·f.o 100 tyS'ięcy k·ifH·Uje bry· 

a-sygiluJ·ą .USA na szp·iegos~wn.-. ·.· gadami ro1łny,mi. fe,rmanii hodowlanymi. I U Kobiet pr,o·wadzących traktory, komba'} 
ny i inn.e 'skomplU~owa1ne maszyny ro,I· 

Ta,· na ustawa w instanc,·ach parlamentu -nkze są w ZSRR dz1iesiątki tysięcy. 
. Korzystając stzero,ko ze swego pra· 

amerykańskieao . wa do wykształcein1la, kobieta radziec 
e ka stała się wie·lką sUą kultura,lną spo· 

W najbliższym ~zasie Izbie Repreten tantów przedłożony zostanie projekt usta- łeczeństwa so.cjal.fsty'l::znego. 44 pro-
wy, niocą. której „t;entraln& .t\>gf'lttja Wy vfadn" otrz;vma 0 alkowide nl 1ę ę ceńt \VS?yStltich spe-cjaHstów z wyż. 
w ()rganizowaniu zagranicznej sieci szpiegowskiej. „Centralna Agencja Wywia1.hJ" s.zym wyksltałcenlsm stanowią kobie· 
nie będzie potrzebowała wylic~ać ~ię ~ przyznanych jej nieograniczonych fundu· ty. Za wybitne prace na pohJ naUlcf, 
szy. I wynalazcz·o~ci, li1er,a•tury i s~tuki 237 ko 

Projekt ustawy przeszedł już przez Komisję Prawną i Komisję Wojskową biet zostalo za.szczyc.01nych Nagrodą 
Izby Reprezentantów. Przewodniczący tej ostatniej, Carl Vinson stwierdził, iż pro- StalinQWSką. . 

Kobiety rad:z,iecłde kroc,zą w awa111· 
jektowana ustawa ma charakter tajny. Powinna ona przeto być zatwierdzona bez gair!Clzie międzynairodo:i.vegn ruchu kp· 
przedkładania jej pod obrady h:by Reprezentantów. I biet, wa·lezących o trwa1)' P·Okój, rme 

Jeden z paragrafów projektowanej ustawy upoważnia wspomnianą agencję dwko podżegacztl'm wo.jsnnym, ds-
do wyznaczania specjalnych agentów, których zad~niem byłoby „badanie", handlo- sząe S'ię wszec:hsf,ronnvm popa.rciern 
wych, robotniczych, rolniczyf'.h i naulrnwych sfowarz~rszcń. prz·oduf!:JCYCh kob:et c;i'('~>l'I ;l!'fii'!·ta. 

JAK ZY JĄ I PRACU-w 
ludzie w Związku Radziecl<:im. - Cltłopi polscy 

zwiedzają kołchozy i fabryki 
Grupa czł!lnków drugiej delegac,ii chłopów becni byli w teatrze na przedstawieni n sztu 11ia buraków cuJ,ro" yrh, który za.ste11u.ie 11r~ 

polskich na czele z obywa.telami Kratk•>. dr. ki Sofronowa ,.Moskkws~l charaldl'r". 'f, ob cę 40-tu ludzi. Fc;doiańska stacja masz.1< 110-
Tomaszem i Romanowem zwiedziła kołchoz wodu ocleskle'go clckgacja. n<1ala się do 1>b- wo • traktord\va ma 12 takich komlJa.juów. 
obwodu odeskiego i miasto Odessę. Czło11lto- wodu Chersońskiego. I Dyrektor stac.li wydal na cześć gości poi
wie delegacji zapoznali się z instytmem se· lnna jeszcze grupa ddcgatów polsi•kh' skicb obiad, wieczorem zaś w Dnmu Ku:tury 
lekcyjnym poci Odessą, stosu,ią.cym metody zwiedziła podola1'i.ską stacje; masz~-nowo - i odbył się. koncert zespolńw amaturski•;h. 
t>r?fesora Łysenki, a w samej Odessie t.wie traktorową. \Vielkie zn.interesowanie w-iri)d) Grupa 'delegatów polskich !>od tderownk- , 
duli po1·t, muzeum I Dom Uczonych oraz o- gości wywołał kombajn, służący do zbiera- i twem ob:ywatela. l\:ola-11kkwi1Jza zwif.'rlzi!a. 

· · 
1 kołchoz „RadianskoJe- 8ielo" I kołchn im. 

Inauguracja Tygodnia Przyjażni : :;;~~i~_: .. ~.·::::::::·k:: .. :::: 
P 

„ ~· też cukrowmę w Szumach, jedną z najwi~it-
O I Sk O• Czechoslowack1e J szych w Związku Radzieckim. UrządT.enia CU 

Tydzień Przyjaźni Polsko - Czechosłowac· 1 W poniedziałek przybyła do Pragi dclcga- i lirowni, zapewnia.jące Jej potężną w,vclajnozlć 
kiej zainaugurowany został dnia 7 bm. w cja polska z wiceministrem rolnictwa Tkaczo wywarły na gościach wielkie wrażenie. 
\Vars'Zawie u1·oczystym otwarciem w Muzeum wem na czele. Grupa delegatów pod kierownictwem oby 
Nk.ar

1
oudlowy?1 wystawy czechosłowackiej szt11· Delegacja weźmit' mhi:ił w wielkicJi,. m•o- watelki Sobiera.Jskiej z-wiedziła fabryk... kon 

i n oweJ. t · · · •- i „ 
Na, otwarcie wystawy przybyli członkowie c~ys oscI8;C1! ~>rgantzowan:vch z o„azj ~y~od· serw w Czerkasa.ch w obwodzie kijowskim. 

rządu. przedstawiciele korpusu dyplomatycz ma PrzyJa.zm Polslrn - Czechosłowaulue,J. Goście zainteresowali się bardzo asortyrnen• 
n~g~ z dzii:kanem, ambasadorem ~~RR Le- A . b d R p tem produkcji, dowiaclując się, ze fabryk:\ ta 
b1ed1cwem t ambasadorem Rep11bhk1 Cze'Clio m ~ sa 'or b' ł 5 • słowa.ckie.? rlr. Piszkiem na c'Zele, członkowir lł • • wyra ia Pl"lesz o O gatunkow konserw. Ca-
prezydlum Towarzystwa Przyjaźni Polsko - p I t G Ił I .J ły (Jroces wytwórc-..iy fabryki Jest zmecha11izo 
Czech?sło~:vackiej oraz ~i~! przedstawiciele u rezya en a o W2 ;,a& w~n.y. Dyrektorem fabryki ,jest Teodora Le• 
orga.mzacJ1 społecznych 1 swtata kulturalno ~ , • • ·I m1muk, która była onl;iś zwykłą fornalką. 
• artystyczneg? stolicy. • . W pon 1 edz1ałek prezydent l?<"publ1k1 w czasie obiadu wydanego pr e d .„k ·jt> 

We wszystkICh przemowteniach podtlos'ZO· C h ł k' · I'I G Id . ' z z Yt- c -. 
no 1. lki' · . t 1 . 1 d j zec os owac leJ \ emcnt oltwa fabryki, delegat chłopów polskich Kazim'crz w e e znaezeme sz u u u owe. w spo- • . . . . .. 1 • · 
leC'zriistwie socjalistycznym i wyrażano ż.vuze przyjął na oflcJalncJ audtencJI nOW9-, Szczytnicki gorąco dziękował za niezwykłe 
nia, aby~ Pol~ka ~. c.zechosfowacja r,apozn~l.Y mianowanego ambasadora R. P. w Pra · serdeczne przyjęcie, Wreszcie grupa delega
się wza.Jem01e bhzeJ ze sztuka ludową onu d L 0 d B. 0 k i kt. I tów na czele z obywatelem Wiechną zwiedza 
hajów. ze e n~r a .r ow cza: . ory mu la kołchozy i inne obiekty w obwodzie Pol• 

• • wręczył I1stv uwterzvtehuające. Ławskim. 

. . 
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obielr polskiel,~:::~ 
b d • ł db d • k • D • • • , , I. ·r 49. grlzie otnyma ona ~·ycz rpuiące infor· iorri czynny U ZIO W O U OWle rOJU. - ZISleJSZe SWe SWl~to lmaqe w sprn~·ach .. kt~re- ją. in!ere ... un ~pia· 

'\.ł ~ ta ia poradę jest 111ew1elka 1 me ma Pani po-

bc h odzq pod znakiem oszczędności i wzmożenia produkcji wo<lu do obaw. • * • . 
Pclska Ludowa jako jedno z swych 

hasel programowych wysunęla zasadę cał 
&-awifogo rów11ouprawnienia kobiety. Nie 
ma bowiE'm socjalizmu bez kobiet - jak 
twierdził Lenin - i nic ma pełnego rów
nouprawnienia kobiety bez socjalizmu. 
z~ ' kobiety potrafiły wykazać w okre-

1.1;ie niespełna czterech lat od chwili odzy
~kania niepodleglości, iż dorosły do za
da11 jakie na nie nalożo110 w związku z 

eh1yn1 uprawnieni.em, świadczy ich maso 
wy miział w życiu tak społecznym jak i 
polit;rcznym, oraz ekonomicznym naszego 
p::i i~tw . 

świl'łclczą o tym c;-(fry wyk;:izujące nie
.-.J·„de ogromny wzrost ilościowy knbiet 
z;it;·udmonych we wszystkich g~łęzi;:ich na 
:<;·ego przemysłu, wnażający JSię obecnie 
iL>-Jponującą c;vfrą 336 t;y:sięcy, dowodzi te
go masov. y ucl.zi;ił kobiet w ruchu związ 
kowym. Niemal 8:10 tysięcy kohiet zor
n:.„·1izm'>'anych jest dziś w szere~ach związ 
(, n v~'ch, z czi:-go poważna częsć to znane 
rl'l. te1·e11iP calego kraju aktywistki na 
,. '7 ·stkich f'(kinlrnrh n::isr.l."go życia pt1lj
i .•c7•w:~o i g0spodarcr.E'go. 

T{iccly w roku uble~lym trzeba b~1lo 
\"'.111óc w:.·daj11ość produkcyjną w fabry
bch któi: stanął pi~rw:r;zy w szerer;::ich 
\w:·fll:<>· ... ·odnict''-··a pracy? Kobiety! Włók
niarki 10dzt..ie jak: Km·zeniowskl\. Sawic-
1;„, Gol:·~~'"''ka. Gc>~ęhiowslrn, Py:ihkowa. 
I,hiii;;'k!l i wi•:l!" i11il:vc11 - 11i„l"wsr.e orl1Jo
wi"rhi"l:"' n<1 ł\t>cl re]H\r'T.3 Ps1 row~kiego. 
f'ndri.<:;nęly rnc: w krótkim cz.asie wieloty
,_:,.,„-1,,., in;:inr wi•;kniarzv w calvm kr;'liu i 
"" t"n !'pn~ób ro:-:szerzyly akcj~ współza
wodn ict\\'ct. 

F nn iec uhi.,,gle;,.,„ 1·nk11 to T1nw117.11y 

wzrost aktywu kobiecego we wszystkich kich i gminnych ilość w;ybranych kobiet I ~IEKA~S~l. z P~O.TRK.OWA:. Pr?S~ę napł
zawodach. Obecnie mamy juZ kobiety za- sięgała w niektórych woje·wództwach 19, sac do M1eisk:1ej B1bohotek1 Publiczne; w Lodzi 
trudnione w kolejnictwie, transporcie, lot- proc. Ilość członkiń Kół Gospodyń ZSCh ul. Andrzeja Struga"' 14. • 

nict~ie, yrz.emyślt cię~kim i węglo:vym, wzrosła w ciąg.u ostatniego roku z 35.151 ZDZISIO _ BOBRY:* Proszi; nie martwić !ił 
h~tmctwie i. murarstw1~. Mamy. tez ko- do ~90.000 kobiet. . . tzw. chorobą.. gdyż Objawy jej nie są groź11e 
biety na kated:ach um":'ers~eck1ch, na Nie ma w. Polsce. ~t~nowisk medostęp- h~dą.c -o:ynikimi n 9rmalne~o okre~u dojrr.~""'a· 
ławach poselskich, na na.]wyzszych stano- nych dla kobiety. MieJska Rada Narodowa nia. Przypuszczamy, że wkrót.cc minie to wstyst 
wiskach pal1stwowych i samorządowych. w Kraśniku dokonała wyboru przewod- k<J bez polrzeby zasi~.gnięcia opinii lekarza. 

W przemyśle węglowym bierze udział w niczącego MRN w osobie Heleny Bomasz- • * • 
akcji współzawodnictwa pracy przeszło czak. Burmistrzem Kwidzynia została ma W. G.: Od wyroku Sadu" Wojskowe.go przy• 
7.000 kobiet, z czego na czoło wysunęło się na tamtejsza aktywistka społeczna Kru- sługuje tylko p~awo kasacji procesu lub pra• 
ponad 4.500 przodownic, które wykonują powa, a fotel prezydenta Poznania zajęła wo laski Prezydenta R.P. Jeśli chodzi o am· 
nową normę przeciętnie w 115 procen- również 'kobieta. · neslię. niestety nk w !eJ sp-rawie n,ie mohmy 
fa.eh. Z dnia na dzień rośni.e uświadomienie Pani powiedzieć. W l<ai:dym razie proszę do· 

Wzrasta równie.Z stale polityczne uświa- 1 uspołecznic>nie kohiet. Kobiety nie tylko wiedzieć sif w Kancelarii Sądu jaki wynik ma• 
dr>mienie kohil"t "poprzez ich <'oraz licz- pracują ale te7: i rlnbrzE> pr;:icują. W ubie- ją Pani starania o przedterminowe zwolnienie 
nie)sz:v udział w Społecznej Or1ta11iiadi głym tygodniu dwa najbardziej żywotne~ inęż~ Na Pani pist>-mne podanif' powinna Pani 
Ligi Kobiet dzlahlj'łcej na wszystkich od- pod względem pracy kobiet przemysly otrzymać bezwzgl~nie odpowiedź na piśmie. 
cinkach kobiecego ruchu społecznl."~n i 7.(1- włókienniczy i spożywczy uchwaliły rezo- • * * 
wodf'.lwego zr~e~ir,a;i'ącej w samej tvlko Ło lucję, w której kobiety zatrudnione w T. ZD. WOLA: Jeżeli Pani Lmlie robić na ńrtt 
dzi przeszło 70 tys. r.złonkiń, działających tych pr7.emysłach zoh.owia:wi::i. się do jesz Łach ni~ rozumiemy dlaczego nie potrafi Pani 

zarohić na życie. "Ja pewno przecież wiele osób 
w ram::ich :wr~anizowanvch :łOO knł~ch fa- rze większe(!o przestrzer,<'nia jakości pro- chętnie powierzyloby Pani ohstalunki. 0 ile rze· 
bryczn~rch. terenowych i domowych. dukowan:vch towarów. oraz do jak najda- czywiście- wykonu ie P:ini swą pracę sumiennie 

Coraz hardziej powiększa się astat.nic lej Mact"j osuzcdnośd SU\"OWC!\ nT!l7. ma- j starannie. Może spóbuje. P11ni· 1vejść w kon• 
ll<'r.lia knhi~t C7~'nn:vch w oi:-"':=11"\ha<'ia<'h teri:ił<lw technirm~'<·h. Osu·1.crlnn~dą i takt z Lil!'ą Kobie!. która z pewnością i w wa 
wir.js.k;„h, kobiet. które dotychczas stały zwięksion.~ •m w:vsHkirm w wRk<'. o j~J.ośi' 

1 

sz.ym mieście prowadzi dział robót ręcznvch. 
na uhoczu na";.,. e~. o życia polit.y.cznc~o i Sl?O I.,:>. :sz;vch ~n:roh.ó1v koh\c~y nolskie w~·('ho- Być moi:~. że zostanie P:sni przy Jfta ?o hgo• 
łeczne~o. Podczas wyborów Związku Sa'11o !17;!! na --notl~::inie Dni:ł ~ Marca - Dnia \n.i .. pr::1cowni. . lub uzyska pomoc. od lej oq:ta~ 
pomocy Chop~kiej do zarzadńw irromad7- Sweg-o Swięfa. (w) zacJ1 w formie wskazania adreso~ tych osob 

· · . · czy instytucji któ1 ym potrzebna Jest facho'I'.'! 

Bezzwrotne dotacf e pomoc w robotach n; ~ut!ch. 

t 
e d g JAN STANISL/\W: Podajemy ;idresy szkół n a r a O W a n I e . o m o w ~~.~ł:~~.os~rc~:kł:d~'~'t;' l~~nP1łi!ls~~~e~~~~a i~~: 

· • ~ : ceum d:a J1nroslvch. ul. Piramo'l'ltirza 6. -
I Miejskie Gimn. ·i Licc11111 rlla Dorosłyr.!i ul. 

Kto i kiedv może się o nie ubiegać? Sienkiewicza 46. - Il Miejskie Gimn i Liceu:11 
d~a Doroslvch ul. żeromsk·i~~o 36. - P::11isf .v. 

wy, które okażą się konieczne przy taki.m Gimn i Liceum przy WSGW ul. '.\o\volki 16. W najblizszych dniach ukonstytuuje się 
w Lodzi specjalny Komitet, który zajnue 

Tanl·a konfekc1·a się rozdziałem sum, jakimi miasto mo
„ że w tym roku dysponować nił przepro-

wadzenie kapitalnych remontÓ\'V nleruclw
J ufro otwarc.· e pierws~e90 skJepu mości. 

zużyciu. uszkodzeni.u lub częściowym znisz * * * 
czeniu budynku mieszkalnego, które stano NAUCZYCIEL: '.\'ajlep1ej będzit. grły "'' spra 
wi cc:i n<tjmniej 1 procent, ale nie więcej wi~ tej pninformuje si~ Piin bezpośrednio w Ku 
iak 20 proc. „·wattości technicznej domu" ratorium Szkolnym, ul. Jaracza 11. 

1-1,,.rwf;·'·" ~kl~p rlC't;:ilirzn~J "Przr.da7.y Chod~i tu o sumy 7ebr;inE' 11<1 t. zw 
k<'n feh·.ii ,,1„ icr;:i CHPO jt1'l. jutro w loka- Fundusz Gospodarki l\Ucszkaninwcj z poci 
!11 p .,,v ul. Pi0trkriwski"'i 122. Na boS(aty wy.isz(')ne ,t,~ czynszu kornon11an<"~n od 
; "'ri-. 111"'nt towarów składać :się bt'idzie o:s6b nicpro:icujących zawodowo. Wplywy 
konk\·c·.Ja męska, damsk<ł i dziecięca, ka- z tego tytułu wynoszą około 200 milionów 
prlusze. bicli.zNl osobista. pościelowa itp. zl Jest to więc kwota bardzo poważna. 

Poza tym CHPO przygotowuje się do dzięki której można będzie przystą-pić no 
n'\\ a.rep dalsr.:vch placów0k, które zosta- konserwacji bud:1,nków zniszczonych. riie-
11" 111·11<"h0111ione na tt>renie naszego 111ia- remontowau~rrh l'Tzer. (Hu:i:~r.:v olcre::i c:r.11.~u 
1 ! ::i i"~"c~e w bi.0żącym mief'i:iru. v,r tej i :majrlnj~('~r('h si~ w fataln~·m :<h1nle. 

1·l1 \';li k01':0.ą się już p1·ace n::irl wyremon· Yomitft, który <lok<'nywać h~d7.ic roz-
(P\";ini0111 rrzy~otowa11ych lokali. działu ,sum, współpracować będzie z wy-

3„.;11 r::iś C'h~dzi o teren wojewóclztw::i. w działem odbudowy przy Zarz.~cb:ie Miej
t0j d1wili ~k1en taki po~iacla już Ozorków. <;;kim. Na doprowadzenie zniszczonvch 
P ·'nadtn 1-go kwi0tnia br. nastąpi otwar- clomów do stanu używalności \'Vydane bę

(w~. cen obecnych). Dotacje nie będą . ; ~:. • • . . • .• 
udzic.>Jm.:io f1:l r,.,rnont rfomliw. p ti?d.:ij~- S. P.„ D~oi;:-a Pani. :-;.e~h .1~ P~OI me pr .. eJ , 

h · · · · o • 1 • ,_ 1 1 dl ·tł 11'UJ'" p•i([rozka 111 swel!I) ina;oml'g-o. Jes' Pa;11 
cy~ mnic.1 ni~ " lZ J llll'!S7 J<.ll nyc 1: 3 ~ czło1'.·ickiern pr<1cy. a · poi.:itym matką mał~20 
m;tw· w • ktor:-1·c!1 ~olow~ 11owi~t'zc~n1 I diircka i ni" t nic ma prawa poiha··"ic P;i11i l":n· 
n11eszk:il"«'J w~'nllJ111~Wl'nR J~!l;1 n.a \)cnsJO- ~zkania 'akty z!!l•1s1ć <,ię do Wyd?i~lu K~v~te 
nat:v. hofrle. wreS7.<'IP lłla domow, J>r1e- runkowe!!o przy !'l'l'Oim Staro~!\\ 1r i !a!Tl zażą· 
zn;ic:r;onych tfo rozbiórki w myśl planów dać przydzi~łu n;i jedną izb~ do której Pani. ja 
nr:r.estr?:ennej 7.ahudowy miasta. ko ~złowiek 1m1cy ma pełnt pr1łwo. 

Podania w snrawie przyznania dotacji j 
$kladać należ.y do H ma.rea. l'lloilą je ~no Pożar 
sić inst,·tucje, p1·zccH~biorsi•~a spóldzicl- Uhiegb.i 1w·c Strat Pot.arna zn~tab ;z;a.,..e. 
<'Z~ i państwowe. spółrhielt1ie mieszkan io• waua. na. ul. Na~rot SS, gdzie mieści :s1~. W:r· 
we, prywatni właściciele nien•cbomości, twórnia. Wód Guov;ych. Z nieusblouych bliż'.lj 

k •t t d F 1 e w _ ł przyczyn zatliła. się belka. na. pO<l.das:m, od któ 
oraz om1 e Y t•mowe. . ormu arz Y 1 rej -w krótkim czasie zajął się dach. 

c·?"' n"<l•>b11vch placówek w Pabianicach d<t dntacjt> bezzwrotne. 
i Zp<'T7U. • (kl) Za rem<'lf'>t k::init::ilnv 11,,_,..,:.„„ ... ~:::i 

dawane są przez oddziały gospoclarkl I 3 oddziały straiy zmagalv si~ z ogniem do 

I micszkaniow. e. j i:rzy poszczególnych sta- wci:esn_rch ą-oddn pora.nnyc~, nini opa.n~·,,.i!.nO 
11::i11ra- rostwach _e1·0c1zk1rh. (a) 'sy~u~c.1~. Straty doać wysolne. (.i>b) 

Inwigilacja 
Wla<"ciciel francuskiej wytwórni per

fum pan G 11·ard podpisał właśnie ostat
m list, kiedy do jego apartamentów 
wszedł woźny anonsując, ·że pr:z:.yszedl 
n 'i::jak pan Paweł Tibaucl. 

- Ten pan z: biura detektywów! -
dcdaI z1iacząco. 

- Poprosić! - odp«rl krótko dyrek
tt r. 

Pawd Tibaud był czterdziestoletnim, 
mocno łysiejącym, kre:pym brunetem. 
R ozumiejąc, że pan Girard ma do niego 
nmn„·ę. na które; mo;i;na zarobić, przy
'7itał f!O bardzo grzecznie i pytająco 
:::pJjrz·ił mu \V oczy. 

- Czy clorozumicwa sie pan w j;:i
. i;i"'i sprawie pvz,•:oliłem sobie zaprosić 
go tutaj? - zaczaj dyrektor. 

-- P1·awdopodobnie pomiędzy pa-
1' ::n , a jego uroczą mc.łżonką, istn: eją. 
że tak pov.riem pewne t1iejasności, któ-
1 c eh C:a lby pan 'N·yświetl ić ... 

- .Je:;t p:m jasnowidzem! - zaśmial 
~.; ..., Girard - nieomal, źe pan ~gad]! 
:· ..,•\, hk tu chodzi o moją żonę ... 

- A takie właś111e sprawy są moją 
5•;2c ialnością! - skłonił się nie bez du
m y i i:ndności detektyw. 

- Wiem o tym i dlatego .zwracam 
si · eh nkgo w tt"j kwestii. Otóż n'ech 
p-•11 1rstucha . Zachow:mie mojej żony. 
ktor.::i clotvchczas nie mialem nic do 

zarzucenia, stało slę ostatnio trochę 
dziwne. A jeszcze bardziej zastano
wił mnie fakt, że chociaż z reguły wy· 
jeżdżała na lato na Riwierę. tego ro
ku uparła się, że chciałaby udać się do 
Biarritz. 

- I podejrzewa ją p<'l.n o to, że ma 
zamiar spotkać się tam z kims - pod
~unął mn detektyw. 

- Otóz to właśnie. otóż to! Kiedy 
się ma ładną, młodą żonę, n:gdy nie 
można być jeJ pewnym! Streszczam się 
więC'. Pojedzie pan w ślad za moją 
małźonką do Biarritz i będzie jej pan 
pilnowa!. .. Natur<11nie z dBleka i bar
dzo dys!G·etn1e. l gdyby zauważył pan 
coś pt>dejrzanego. natychmiast da m 
pan znać! Co do honorarium nie będę 
się targował A oto zaliczka! - podsu· 
nął ifl.u plik hanknotów. 
Ukłon detektywa był tak niski, jak 

pokaźna· była tamta pą.czka. 
- Niech pan śpi spókojnie w prze

św1adczpniu, że pa11skej czci i honoru 
strzeże niejaki Paweł Tibaud, przed 
którego oczyma nic si~ nie ukryje! -
rzekł poważnie i uroczystym ruchem 
podnió1;! do góry dwa palce. 
Jakoż rzeczywiście pan Tibaud wziął 

się energicznie do dz1eła, bo przyje
chawszy do Biarritz stał się cieniem 
pięknej pani Matyldy. której nie przy
szło nawet do głowy, że tamten staru· 

I szek o imponująco długiej brodzie. któ-

! 
ry onegdaj w restauracji siedzia! przy 
sąsiednim stoliku, że tam1 en m1lczą~y 
cudz.oziemiP.c, biorący razem z nią 
udział w wielkiej wyprawie na Kre· 
wetki i posługacz hotelowy, czyszczący 
jej buciki są wiaściwie jedną i tą samą 
osobą: sprytnym detektywem nasła
nym na nią przez z3zclrosnego męża. 

Al ści. cl:oc1aż pan Tibaud dwoił się i 
troił. występując w coraz to new.rej po
staci, nie odkrył on nic takiego, co mo
głoby zainteresować dyrektora Girard. 
Nie bez wewnętrznej n10lancholii co ty
dt:ień pisał do swego mocodawcy obszer 
ne raporty donosząc mu, że jego mał
żonka zachowuje się naprawdę n iema
gannie. 

- Niech pan nie da ~ię zmylić pozo
rom i trwa dalej 111 posterunku - od
pisal mu dyrektor. równocześnie zaś na 
de.słał z110wu dość okrągłą sumkę . 

Po ty~nclniu rozczarowany do p;\ni 
Girard. której zachowanie było w dal
:>zym ciągu bardziej niż poprawne, wy· 
słał do jej męża nowe sprawozdanie i 
zapytanie o dalsze instrukcje. 

:_ Proszę w dalszym ciągu zostać w 
Biarritz i spełnić swoje obow;ązki! -
odtele1!'afował mąż i przysłał znowu 
.pieniądze. 
· Pan Paweł zatarł ręce. Chociaz był 
człowiekiem bardzo sumiennym, zlece
nie i~kie otrzymał od pana Girard nie 
obciąhło go zbytnio. bo teraz. przeko· 
nawszy się o uczciwości inwigilowanej 
orzez siebie damy, nie uważał za sto-

sowne śledz i ć ją aż tak troskliwie j::ik 
przed tym. I byłby chętnie siedział 
w pięknym Biarritz bodaj do samej 
Śl1"1ierci. gdyby nie t~sk.nota za swoią, 
młodą, śliczną żonę, Zizi. A że nie 
widział jej już półtora miesiąca posta
nowił :_ w tajemnicy przed swoim mo· 
coda·.vca, który nie pozwalał mu opu
ścić Biarritz nawet na godzinę - zrobić 
ma ly skok do Paryża. 
Była godzina d>vunasta w nocy, ki~ 

dy po wielogoclz~nnej jeżdz'e ekspres
$em detektyw Tibaud znalazł się wresz 
cie w tak dobrze sobie znane.i kamieni· 
cy. 

- Zizi, moja słodka Zizi! Jakżeż się 
ucieszysz, kiedy mnie teraz zobaczysz! 
Ach, jakaż to będzie dla ciebie miła nie 
spodzianka! - szeptał rozmarzony, wy 
ciągnąwszy z kieszeni klucz i otwiera• 
jąc po cichu, drzwi. 

Stęskniony małżonek nie pomylił się. 
Dla pani Zizi nagłe ukazanie sie męża 
w jej sypialni było rzeczywiście nie
spodzianką. Tylko. że niespodziani~~ 
z kategorii tych mniej miłych: tak się 
bowiem fatalnie złożyło, że w sypialni, 
prócz niej, rnajdowal się jeszcze pe• 
wiem dżentelmen.„ ' 
Paweł Tibaud, ten „przed którego 

oczyma nic się nie ukryje" przyjrzał 
mu się uważniej i wtedy nagle zrozu„ 
miał wiele rzeczy: a przede wszystkim 
to, że dyrektor Girard po to tylko ka· 
zał mu tak długo siedzieć w Biarrit~, 
ażeby móc, korzystaią~ 7 jego nieobec
no$ci, romansować bezniecznie ze ślicz• 
na Zizi.„, 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Ładni dobrodzieje! Cały 
~wiat chcą „zjankesować!'' 

WICEK: - Guzik i tego będzie! 
WACEK: - I guzika nie będzie! 
SOBEK: - A to sensacja!. .. 

Jaja staniały 
Od dziś - sztuka 19 zł. 

Jeszcze wczoraj jaja w PDT kosztowały 
po 21 zł. sztuka, od dzisiaj można je na
b:-·,već po 19 złotych! 

Zresztą obniżka cen objęta także sklepy 
~półdzielcze OTa:r; Państwowej Centrali 
Handlowej. Jaja są świeże. i?:warantowa
nej jakości. Kto zaś ma jakieś wątpliwo
fici, będzie mógł się przekonać przy kup
nie. Bo już w najbliższych dniach w skle 
pach zainstalowane będą specjalnę urzą

dzenia do prześwietlania jaj i kaidy kli
~nt :wbacz)' co kuplJje. 

W ramach tej akcji interwenc;vjnflj Cen 
tr::ila Mleczar:-ko-.fajnarska rzuciła na ry-
n1!'1~ łódzki 1 milion ntuk jaj. (c) 

Rosną fundusze 
na budowę szkoły karolewskie: 

Fundusze na wykończenie gmachu szko
ły na Karolewie rosną. Do. preliminowa
nych na te-n cel 20 mil. złotych r; Min. 
Qe;wta1y doszła uchwalona ost?.tnio przez 
R2dę l\fie:jską suma 26 milionów. 

.Jak się dowiadujemy, Miejski Komitet 
Odbudowy W<rnizawy, chcąc się przyczy
nić do odbudowy tej szkoły, przeznacza 
na ten cel dalszych 20 milionów zt. (kł.) 

f\1 ściekły pie5 
grasował na terenie Lodzi 
Wydział Zdrowia V.'2'.j"Wa wszystlde osob~'. 

k~ó:re w dniu 4 marca rb. pny ul. Armii Czer. 
v:onej (w okolicach Chłodni Paflstwowej). zosta 
ły pokąsane przez pEa. µocl'3jrz~,ncgo o v.>ściekliz 
nę, aby niei:w!ocimiq zgło~lły si~ do właściwych 
d::;::iorów sa11itarnych w celu pond:tnia się ~zcze 

pieniom ochronnym, 

~ 

s,niertelny epilog 
igraszek z w>udą 

SZABERSKI: - Co nowego? 
SOBEK: - Guzików nie będzie! Prze 

czytaj pan tylko gazety! 
SZABERSKI: - Tak piszą? 
SOBEK: - M:edzy wierszami! 

WICEK: - Czemu to pan na stare 
lata tragarza zgrywa? 

SZABERSKI: - Kupiłem guzików! 
Przeczytaj pan gazety między wiersza., 
mi„ .. 

Przed doniosłą zmianą 

Bolączki 

WICEK: - E, panie~ Guzików n~ 
zabraknie! Ale kup pan dużo siana, że· 
by się wypchać ... 

WACEK: - I nie czytaj pan gazet... 
miedzy w 'erszami! 

będq główną troską Dzielnicowych ad Narodowych. 
- Nowy oręż w walce z biurokracją i przerostami 

Już wkrótce funkcjonować zaczną w Lodzi trzy Dzielnicowe Rady Narodo
we. Znaczenie ich, jako pomocniczy eh organów parlamentu miejskiego, bę

dzie o~mmne. Działacze robotniczy, którzy w tych Radach zasiądą, znaj:::c 
doskonale holąc:r.ki dzielnic, w któr .\'eh mieszkają, oraz potrzeby terenowe 
ludnośd, hędą w stanie najlepiej wskazać clro~i do przezwyciężenia trud
ności i do poprawy warunków bytu świata pracy. 

Ustawa zezwala na powołanie radl nie Polski tylko Warszawa miała do
dzielnicowych w miast:1ch, liczących Po tychczas swoje , decreny". Praktyka 
nad 200 tysięcy m~eszkańców. Na tere- stołeczna wykazała, że są one inst:vtu· 

I cją celową i oddającą poważne n!'lugt. 
Dlaczegoż ·więc i ł..,odź nie miałaby się 

wzorować na dobrych przykładach? 

Potrzeba powołania u nas tych Hacl 
jest niewątpli v„·a. Ważnym momC'n
tem jest tu okoliczność, ze obszar Ln
dzi zwiQkszył się po wojnie 4-krotn;e w 
porównaniu z granicami 1939 r. W 
w ;elu przyłączonych do Łodzi gminach 

J 5 „ · 8 •· 6'9\ł ":Il' 41!!'ft is.tni?ł~ rad~ gmin~e, a w Ru.dzic :ahia 
z..,z "lliii •· . lii:j;" ~a~.,.,,. n1ck1e1 naW:.-t Ii.fo?Jska Rnda Narouow· . ·o ok ą d ' m o·z· n·a J~ u z· Jle ech c" ft' z chw. ilą ink•>rporadi tych tcr<.'n{>w do 

, , 1 naszego miasta przestały one funl ·cjo-
111 nować i w;ytworzvla s'ę luka. Zorg;mi-

• k ' • d d k zowano wprawdzie trzy starostwa 
100 yuna ow toru1e rogę o Lutomiers a grodzkie, b<>dące n :ejako powiatami i 

Łódź wyszła obronnl'j n;ką 7.: kabały W1'trzymana jPst natomiast n::idril komu posia?ające . swa.ie d z!elnicowe wła~zc, 
śnieżnej. Wszystkie wylotowe ulice mia- nikacja w kicrnnJ;11 Pi~tlm, wsk•\f<'k cze- ;:ile nie rnzv,'~<izało to Jl' '.'; ZCZC' call-11w1c e 

st.a zostaly już oczy~;zczone z z~1sp. Bul- qo nie kursuj1 także RUtflh11sy do Żychli- rrob1cmn śc!slcgo P'"'' ·i:Fnnia mas .,,_ 

dożer miejski. pracujący na s:z;osie Łódż na, Kutna i Łęczyc~'· Gmina w Pi?.tku I botnicz:-.·ch z mias tnm. Utworzon e w'1 3 

- Tomaszów Maz., przebił się aż do nie wywiązała stę z zadania , nie przystę 1 
n'e dzielnicowe rady po7,\VOlą zreali zo

Kurowic, skąd robotę poprowadzono da- pując do u sunięcia olbrzymich zasp pod wać idcq zbliżenia l1ułn0.i;d z samorza· 

lej systemem szarwarkowym. Również i samym Piątkiem . . . . dcm i w:vkorzysl::'.f z p<'Ż~·'kicm cddol-
pozostałe dro;.:!i na terenie Wielkiej Ło- Tak samo mmeJ w1ę.:cJ wygląda sy tua- ną inic.iat:vwę ma;;;. 
dzi są już wolne od śniegu i dostęp1i.e dla cja na odcinku Lódż - Tnrck. I tutaj dro ' 
pojazdów. '.!.ę pojazdom tamują wielkie zaspy, p~ rali- MHN jako rcp1·cz2nl;;cj;:i fpo!cczc:11-

Nie zmiczv 1.o jed11:i.k, że sytu:i.cja zo- 7, ującc ruch autobuso vy mi~dz~· Lorlzią a st wa z natury rzccz:y jes t w s ta nic Z8„i
sta.ła już celkowicie opanowana. :?.e nich Unh'jm·•cm, PęczniewP.m, J.i;:nninrp1 ; l\o- i l110v'-·;:ić s i ~ t ~·Jko prohkm:~mi zasadni· 
samochodowy może się już oclbyw?t' tvir- km. Czy autobusy na t~·ch odcinka' h wy ' cz~·mi. N cs1 ,,,t.y icdn?.k n ;; wał t ych za

malnie WP '-"SZy!'ltkich kierunkach. Na rusza w dniu dzisiejszym - ni"' wiflrlomo. gadnicń sprawił. 7 C wiele istritnych bri

p(l~;cz,.,,~óln~'ch droizach wojrwńdzkich, Na p~zoshlych liniach komunika-: j=i bę- Jącwk Chojen Bałut. Kozin itp ·powaz-
wioda.n.'ch do naszc,'!o miasta. leża. 1°csz- d ;·1r s1e nd'1"\":> 1a h l · k J 1 · J · • I 

Windę przeznaczoną W.Yh!C'.milO' do pcze- .. . . ' . . ·' ... r • • • • n. c s .;-u pis - ro )0 .n :czy c 1 111e zna1c ()• 
wożenia towarów, chciał ·wjechać na cze potężne zaspy, przez które au1ohns:y Jcsh1 1~:m~ 

1
o_ ~o~~z,1 lran1n"~Je chodz1ą .i.uz · w<ilo dotąd ''r);i <; ciwego i pelnc!Zn ·cd-

1 b .1 „ żaden snosóh nie mogą się· 1Jr;r,edostać. 1wrrna me,., 1- ... CI c:>1ar a <>{I ~;<' ·ny"1 Sio ałz'\vlcku ·v ~ .1uN ~ 
picr..vsze piętrn Tadeusz \Vróbe, ro otm < D b' d , k .1 . ,., 1 - d .. k. t . ł 'd. r ' " .... 1 · 

l' T k o o n u norma.na -omtmi.;aqa <Ju- rnw, ::i po mIC~"i 1 ramW<'J _,o z - L.t.1to- · 

zatrudniony w IV. Oddziale Centra 1 e bywała siq tylko na trasach lAM-War· micrsk dochod;r,i już do l\Iirnstawic. Wczn- N;i]eży rów1Ycż 1rdh6 l:ć r.10P1 :: ~1t 
s1 '.'lncj w Lodzi Zwrócił si.ę do kolegów, 1 

wsród których znajdował się również sz~w!l. f . ./idź-Pi'lfrkó~v i Lóuź-_Ton:;t~ pai M' ~nhuln_ht ~ll'Q~~w?.ł''. na. l~·m. nc~c.in- I w~• c11owa\\' CZ:V· E1dv clziclnico ·•:c b ęC: ą 

Waclaw Nowak, z prosba. 0 podciągniGcie sww Maz. P~ ob1edz1c ~ \\"rr11szy r'.1w n1:·z I k11 100 .ll_'n_ .koi~· .1 ·' ~ · c. nrn~A,. _ze rlzu;k1 ich swBgo roclzcij11 szkułą pl'l~ygotr„\';1\' óZ'} 
, a_ 11t.oh1.1sy w kierunku 1,1.'iowa, W1duma Pflm'lr:V 1uz <l""."l'.'1

1 
dnJ:iztl0 'i· !t'ł •lnlrzc do dla pł'l...)'='Z1•. •di kadr snołcczn.~·,.,!1 , dla 

u indy na I piętrn . Nowak. śmiejąc się ,, , ~ 
i żartując. zaczął manipulować linl'lrni. 1 h.ah~z<i. _____ ~ _ ;,11.m~~o Lufomicr:;,;a. (s) r.rzysz!y('h radn:rrh micj~klch . 

Winda nieha·,vem <malaz.la się powyzej lJT ._ I ~ lt• IJt.,. ,,. " I J;:ik pomyślana jest org:in :zacia DD.N? 

piętra tuż pNl silnikiem. Nagle j"dna „ lin • .,. e~qc m a~y uJ!'C S1:t?nygie' PZPH proponuje, aby slosnwnie do DO-

pękla i kosz wraz z Wróblem spadl z I p ""' d 111 D dziahj m:asta powstalv trzv Radv . lJ:.-: a 

w.vsokośc! trzcc~ego piętra n.a podwó:~c. . . a I n a a z tli!'! e l::i one potrzeby rhi~lnic .i w:.-s°t;wią z 

gdzie mcszczęsllwy robotmk po111osl ~ oclpo "icrlnimi "'nioskami n::i Mr;~. 
śt>1icrć na miejscu. · 
Wczoraj No\1·ak odpowiadał przed Sądem T iPł 11.r. e.., • ł k „ I ,,., D1,lclnico,J\.·i radni kontrolować b':dą 
Okręgowvm za nieumyślne spowoctowanie ~warem Ou ra,.arza Cutla na arrn c UuZI pn!rę starostw :norlzkich j;ilw CZ. ' B";);: 

śmierci kolegi Został skazany na 1 rok Funkd•.in:H'iusze po:>ternnku !\i.O. na nim niejaki Piotr Witwicki. Przyznał !'pQ!cczny. Radom przypadnie '•iclka 

'''iQzicnia. (p) l:h\'Orru Lótlż Kal'ska zwrócili uwa~cc się, że. padlinę zakup ł na D-0lnym Slą- rola w za ·res:e pohudz<'ni;i inic.fatywy 

na niepozornie wyglądającego cz!O"\'ie- ~Im u rakarza z zamiarem sprzedan:a każdego m;eszkat'icR rlr.icluiry. TI<:fhie • 
ka. który szybko wysiadł z poci<!lnt dol jej w naszym mieście po odpowiednio ona "'sn6łp1·a<'owata z komi1-e1 ;imi h1°· 

noślą:-.kif.'go i pośpieszy! ku wyjściu. wysokiej cenie. linwymi, a nawc~ komitct:tmi demo\\ .Y" Nowe , . .. 
~·w1et~1ce 

d~a dzieci przedmieść łódzkich u;~inailfc się pod ciężarem dużej wali- Wladzt:i przypuszczają, że transakcja mi. 

Dzieci przedmicśr łódzkich otn,yma.ią w 
mi.Jbliższym czasie dwie nowe świetlice. 
Jedna z nich uruchomiona będzie przy 111 
Potulnej 4, w dawnym pałacyku. którc;,!o 
remontu podjął się CZPW!. Oddani0 tego 
lokalu do użytku jest szczególnie w~żnc, 
jeśli się weźmie pod uwagę. że- dzielnica 
ta nigdy jeszcze nic miała wzorowej 
świetlicy dziecięcej . 

Druga świetlica powstanie przy ul. Li
manowskiet;o GO z przeznaczeniem dla d7ie 
ci Bałut. Również i w tym wypadku 
koszty,, związane z przebudowa umachu.. 
ookrvie CZPWł. lbk' 

z:y. ta ni? by!a pit-1·wsu~ w ,,karierze" 'Vit- Aczkolwiek DD.N b~clą imtr11me11; em 

Po otwnrc'u jej okazało się, ii zawie- wir kiego i że v spra'~'ę zamir:szane są µ :)mocniczym lVIRN. nie posiac1ający:11 

l'a nieostemplowant." mięt.o wicprzowl' jet-.Z('U' inne o"ohy .. Ent." rgiczne docho- prerogaty w w zakre.s ie ~tanowkn · a, 

\Vobcc podcjrtcnia. że mięso to pocho- rheu!c• jm t w pc 'nym toku. Ze wz~lę· to jednak ich 7.naczcnie hrrlzit• wi<>!kic, 

dzi t uickgaluego u l!oju, przybyłego du jednak n·1 dobro sprawy nie może- poniew; ż z.najdą na ich forum sw(lj '''Y 
wraz z wali7.ą skiel'owano do dclcgatu- my na razie uj<iwnić tl h zych szczcgó· 
ry Komisji Specjalnej. łów. r~~. bola~;~i przec~n~cść; h~lączki .robot 

Przeprowadzone dQchodzenie dało Oto klas~·czny przykł· d jak;mi tot 111 ow. ore częs 0 roc nie docierały 
'i'Vprost rcwe>!acyjne wyniki, Okazało ., t·ar:r tu'>ami'' r<1cz<1 na~ handlarze nie- do MRN. Od!)grają one wielką rolę 
się. iż znalezione w waliz;ic mię~o pocho legalnym mięsem. Znpclnic wi~c slusz· równici w zwnkzanin biurnkra~·1i nraz 

d7-i ze zclechlej świni , a wi<;c nic nada je nie cz. 'n·ą władze, prow r:dząc cnergicz· w wake o. o~zcz:+>r na i mdonnlnn clzias 

si~ absolut111e do uży1 ku! ną walkę z tymi ~z.kotlnikami srwlccz· łalnosć tereuowvclt 'onrnnfiw sa1;1or~ą-
Właściciela walizv aresztowano. Jest nvmi! {k) doWYch! ~tg) 

• 
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Czterech finalistów O • I • • ł d • · k I :~:;;;.:;:::;:.;:~;.;~:~;~;::;;.:;. z 1 e n 1 e p rac u Je m o z 1 ez s z o n a 
męskiej klll.Sy A w Krakowie i Katowica<:h, MKS (Lódź) przodu,· e innym okręgom - Pracę nad umasowieniem ko"6.cowe tabele ror.grywek przedstawiają sit • 

na;;:;:J~coi) „Cra.cov:ia" ~ 15 pkt., 2) „Zryw" sportu rozpoczęto w Lodzi od podstaw 
(Gdal'isk) - 4 pkt., 3) ZZK (Gniezno) - 3 Nic tak dawno odbyły się wybory do również mecz pięściarski z reprezentacją \nizowanych na terenie okręiru łódzkiegoł 
Pkt., „Zryw" (Lódi), 5) Chemik (Gliwice), zarządu Międzyszkolnego Klubu Sportowe MKS z Gdańska, który będzie .pierwszą (nauka pływania, marsze jesienne, biegi 
Cl) SKS ~Radom), - po 1 ~kt. go Łodzi. Nowy zarząd uczni-sportow- tego rodzaju imprezą w kraju. na przełaj). 

Katowice 1) „Pomorzanin" - 5 pkt,, 2) ców dość energicznie zabrał się do pracy, p d · t tk możemy z Obecnie na terenie MKS. czynne są sek-Ostrovia'' - 3 pkt. 3) YMCA (Warszawa)- o sumowuJąc o wszys 0 . .ł . . . . j $ pkt.„ 4) AZS (Kato~ice) _ 2 pkt„ 5) YMCA dając tego dowody w licznie organizowa- przyjemnoscią stwierdzić, że młodzież CJc:. bokserska, p1 kt ręczne3, piłki nozne , 
(Wrocław) _ 1 pkt., G) Beskid _ 0 pkt. nych imprezach przez „sztubaków". Impo- szkolna robotniczej Lodzi przoduje i daje t~msowa, pływac~a, le~koatletyczna, t.e-

Uo fin~łowych rozgrywek, które rozegra.ne zo nująco zwlaszcza wypadło otw~rcle mis- przykład innym okręgom jak należy pra- nisa stoło~ego. Kierowm~ami po~zcze~ohl-
11t.aną w Wa.rszawie wchodzą wi'c Pomorzanin trzostw w piłce ręcznej, które potrwają cować. nych .sekcJl są _profesoro''."1e szk?ł sredmc . 
('fonu'i) i 7,ZK ostro>ia ~ ~rnpy lrntowickie.i czas dłuższy, gdyż bierze w nich udział Łódzki MKS zrzesza w swych szere- Dodac trzeba, ze MKS cieszy się w Łodzi 
or~;o: Cr::i::ovja i Zryw (Gdańsk) :r grupy. k"Ta- bardzo dużo zespołów. 14 drużyn żeń- gach najlepszych sportowców uczniów ogromną popularnością, nje tylko wśród 
l;'.o'Vskiej, skich i 20 męskich wyraźnie świadczy o przez co dysponuje bogatym materiałem, młodzieży szkolnej, lecz i całe~o społe-

--- popularności tego sportu \Vśród młodzieży większość bowiem najlepszych sportow- czeństwa, a dowodem tego są przepełnione ,letalow1·ec pokonał szkolnej (najwięks?:a ilość zgłoszonych z ców Lodzi rekrutuje się przecież z jego sale i trybuny na wszystkich imprezach 
~a wszystkich okręgów w Polsce). grona. Pracę nad umasowieniem sportu organizowanych przez ten klub. Całkowi• 
Włókniarza z Pabianic Byliśmy również świadkami innej im- wśród naszej młodzieży prowadzi się od tą opiekę nad MKS przejęli z ramienia 

W ub . niedzielę drużyna siatkówki i koszy
kówki męskiej Z. K. S. M. „Met11lowiec'' roze 
gr~.la ~awody towarzyskie w Zi<ierzu z tamtej_ 
~7-:Vll1. z. K. S. „Włóknia.rz' ', 11zys!mjąc nastę
µu.ią.ce wyniki: 

prezy, w której zmierzyli swe siły ucznio podstaw, a więc w Szkolnych Klubach Kuratorium Okręgu Szkolnego - wizy
wie-bokserzy. B)•l to pierwszy występ Sportowych tak zwanych SKS-ach, a naj- tatorzy Szumlewska i Michałowski. 
MI\.:S w ringu, przy czym uczniowie bardziej uzdolnione jednostki kieruje się Młodemu klubowi i młodym sportow
PSTP. przeznaczyli całkowity dochód z stąd do MKS. Akcja szkolenia wydała już com - uczniom życzymy jak najpomyślniej 

SIATKóWKA: 
Z. K, S. „Metalo"'fiec" ŁóM pokonał Z. K. s. 

,.Włókniarz" Zgierz wstO'Suuk-1 2:1 (15:11, 
10:15, 16:12). 

zawodów na fundusz budu}ącei się hali !bogate plany, gdyż młodzież szkolna zrze- szych wyników pracy. (Bt.) 
s11orto·wej, dając przez to dowód swego szona w SRS-ach wzięła gremialny udział ~ 
społecznei?"o wyrobienia. MKS projelttuje we wszystkich masowych imprezach orga 1.SR-AUSlria 17I1 

KOSZYKóWKA: 
Z. K. S. „Meta.łowiec'' Łódź pokonał z. K. s. 

„,Vłók:niarz" Zgierz w stosunku 28:24 (15:14). , 
S • • , . • I wiat się sm1e1e„ •• 

findzina dziesiąta wieczór. l:ląbelek slucha
r:iuio. Bąbclkowa czyta gazel~. :-.:agle Bąbelko
wa p0w1;id~: 

- Widzisz, mężusiu, czytam właśnie. że prze 
ci~'ny człowiek wypowiad~ d7irnnie ńziesięć ty 
o;ię.::y slów ... 

- Czego chce5L? - odpowiad<i Babetek. -
. J~ rrzecicz zawsze mówię, że ty je ;leś ni~-
przecięl ną kobietą!.. ' 

* * * 
P;in W~cuś jest IV poradni przedślubnej. 

Pr zed odejściem zwraca się jeszcze do leka
rza: 

D odatko"\Vy 
d la powiększonej 

W zvviązku z powiększeniem drµżyn II 
klasy państwowe; do 20 po 1 O w każdej 
grupie, PZPN ustalił uzupełniające termi 
ny rozgrywek. 

Grupa północna: 20.3 Garbarnia -
Gwardia Szcz., 27.3 Gwardia - PTC, 
3.4 Gwardia - Widzew, 10.4 Lublinianka 
- Gwardia, 24.4 Gwardia - Bzura, 13.5 
Gwardia - Radomiak, 22.5 Ostrovia -
Gwardia. 29.5 Gwardia - Pomorzanin, 
12.6 Ognisko - Gwardia, 7.8 PTC -
Gwardia, 14.8 Gwardia - Garbarnia, 
28.8 Gwardia - Lublinianka, 4.9 Wi
dzew - Gwardia, 18.9 Bzura - Gwardia, 
9.10 Pomorzanin - Gwardia

1 
16.10 ·Gwar 

kalendarzyk 
II ligi piłkarskiej 
dia - Ostrovia, 23.10 Radomiak 
dia. 

Grupa południowa: 20.3 Pafawag 
Po.lonia Przemyśl, 27.3 Baildon 

- Pafawag. 3.4 Pafawag - Gwar-
dia. . Kielce, 10.4 Skra Pafawag, 
24.4 Pafawag - Chełmek, 15.5 Tarnovia 
- Pafawag, 22.5 Rymer - Pafawag, 29.f> 
Pafawag - Polonia Świdnica, 12.6 Na
przód - Pafawag, 7.8 Polonia Przem. -
Pafawag. 14.8 Pafawag - Baildon, 28.8 
Gwardia Kielce - Pafawag. 4.9 Pafawag 
- Skra, 18.9 Chełmek - Pafawag. 9.10 
Pafawag Rymer, 16.10 Polonia Swid., 
- Pafawag, 23.10 Pafawag - Naprzód. 

- PaniP dokforze.„ jedno pyfani.e ... Czy pan 
d,,);!ór uważa długi okres narzeczeństwa za 
\Vska z:rny? 

- Oczywiście! - odpowiada dobrodusznie le- PZHL 11·czy na mf;OZ""-ną pogodę k~rr.. - Bo, przecież im dłużej mężczyz na jest 
z~ri:c10ny, tym króre J jP•t żonaty. 

Pn 1łl111tich ~tar:niach„ pan •• Teofil otrzymał dy projektując f~nały mistrzostw Polski w połowie marca 
l'l"m 1lnktora medycyny I czeka ' na pierwszego Polski Związek Hokeja na Lodzie ko- samym terminie w Bydgoszczy. Tutaj or-
p:icjent~. Ku wielkiemu zdumieniu młodego Ie- rzystając ze sprzyjającej pogody i utrzy- ganizacją turnieju zajęłaby się ,.Gwardia", 
J,~rza otwierają •dę drzwi i wchodzi jakiś ezie- mującego się nadal mrozu postanowił obok której startowaliby LKS, PIAST 
cz;yna. Pan Teofil zbadał J!O dokładnit, zapisał jeszcze w rb. przeprowadzić finały hokejo (CIESZYN) i BAILDON. W Bydgoszczy 
łeh.~rstwo i wr~cr.ając pacjentowi receptę, pyta we mistrzostw Polski. Rozgrywki finało- grano by o 5-te do 8-go miejsca. 
przrr. ciekawość: we odbędą się w Warszawie w dniach 11, Mecz hokejowy z CSR w ramach Ty-- Kochany człowieku, a kto pana do mmc 
SJ'fl'W'"rl7il?„ . . 12, 13 marca i wezmą w nich udział: godnia Przyjaźni Polsko - Czechosłowac-

- Mój sąsiad, proszę pana doktora.„ Powie .,SIŁA", GISZOWIEC, „CRACOVIA", ,.LE kiej odbędzie się 15 marca w Brnie ew. 
dział mi, że pan doktór jest jedynym lekarzem GIA", WARSZAWA i KTH KRYNICA. Morawskiej Ostrawie. Skład polskiej eki 
w rnieśde, któremu ani jeden pacjent jeszczel Turniej drużyn które odpadły w półfi- py ustalony zostanie po zakończeniu roz-
r.lt> umarł. nałach, ma być przeprowadzony w tym grywek hokejowych. 

Rozdlliał piąty . 

SZCZĘŚCIE MALEJ STEFKI. 

Ten kwietniowy dzień jest piękny, 
słoneczny, a·le dla Stefki Baszkówny za
C7;:il się on nieszczęśliwie. 

l.hora od trzech mies'ęcy matka spa
h 71p i narzekała przez całą noc. 

- Trzebaby znowu sprowadzić do 
niej doktora - przywala Stefkę brze
mię trosk i idąc po schodach - wyglą
da j8szcze niklej, jeszcze drobniej niż 
zazwyczaj. 

Na pMpiętrze otarla się (nawet go nie 
W'·dząc) o człowieka, którego najmniej 
praqnc:;da w tej chwili spotkać. 

- Cóż to, nie widzi mnie panna? -
7a57.C7Pk'lł chudy, kościsty Fronczek. 

-- O, przepraszam! - zaczerwie;ii
ła sic; z11ieszana. 
~ Wlaśnie szedłem do panny! - spo 

gl~cłają na nią z.le oczy kam;eniczniKa. 
- Miała panna być u mnie w sobotę i 
przynieść zaległą ratę, a tymczasem.„ 

G:•os jeao przypominał jeszcze wię
cej !izczekcnie psa 

18) 
przyjść, a te.raz udaje, że mnie nie do
strzega ... 

- Pa·nie gospodarzu, niech pan ma 
jeszcze trochę cierpliwości„. - jąka 
s:ę Stefka. 

- Stara piosenka!„ . Wiem już, co pa111 
na mi powiesz dalej„. Ze matka chora, 
że doktór, że le·k arstwo ... A ja pannie 
powiem: kto tak długo choruje, niech 
sobie wynajmie na cmentarzu dwa me 
try kwadratowe ziemi, a nie zajmu;e 
porządne, loikatorsąke mieszkania.. . Ja 
mam kamienicę czyinszową, a nie tru
oiarnię!.„ 

- Ależ pa1nie gospoda.rzu - cofnęła 
się wstrząśnięta jego cynizmem. - Prze 
cież to jest moja matka !.„ Czy pan nie 
rozumie, co to jest matka? 

- Ja rozumiem jedno: kto jest wi· 
nien, niech pt.acil 

- Wi ęc zapl::icę ,Ja·nu, niech pan 1yl 
ko będzie taki dobry i poczeka jesz-
cze .. . 

Teraz już nie !ylko głos jego był psi, 
Rozjuszonv, najeżony, przypominał sam 
chudego, wściekłego psa. 

ne piany. - Nie będę już czekał!. .. Al
bo mi do jutra przyniesiecie pieniądze, 
albo każę was wyrzucić przez komorni
ka n- bruk!.„ Na zbity pysk!.„ Na złarna 
nie karku!. .. Hd.iota za·tracona ! Dziady 
parszywe!.„ 

Mała Baszkówna, obsypana potokie;n 
najohydniejszych obelg, zatyka sobie 
usta i, zataczając się, wybiega na ulicę. 

- I co począć dalej? Boże, Boże .... 
- powlokła się w stronę śródm:eścia. 

Pojutrze, w dz:eń Piervvszego Maja 
iść będzie tą samą ulicą wielki pochód 

Będą nad nimi powiewały sztandary 
czerwone, będzie nad nimi się chwiała 
wielka pieśń, a oni - odważni pion;e
rzy lepszego jutra, nieustraszeni bojow 
nicy, przeciwstawiajacy się haniebrie
mu wyzyskowi kapitalizmu, maszermvać 
będą zwartymi czwórka'Tii, mocni jak' t· 
pas bohaterski, twardzi, ja.k .młot żela
my w garści mocarza. 

B'ędzie to rewia robotniczej sity, hi;· 
dzie to parada proletariackiej bojow'J
ścl. I aż zadudni ziemia, kiedy O'li iść 
będą pewnym krokiem, tyc:i, do których 
należy ostateczne zwycięstwo! 

Ale dziś, tą. samą ulicą mała, wątła, z 
pochyloną g!ową wlecze się jedria z 
tych, o której lepszą przysz~ość ::!1.:ą 
walczyć tamci, bojowi, nieznani jej -;;rzy 
iaciele. 

- I co dalej? Kto mi pomoże? 
wzdycha Bas1kr)wna. 

Na. stadionie .zimowym w Pndze odbył tdf. 
w niedzielę 6 bm. międzypafu!twowy roecz hoke 
jov;y Czechosłowacja. - Austria. Mec:i: ten 11& 
kończył się wysokim zwyci~stwem Czechosłowa 
cji w stosunln 17:1 (4:0, 8:1, 5:0). 

DzJał o(idalnJJ EOZTS -
Komu 111~ at W. G. D. I r 17 
Finafy kl. B 

Sobota dn . 12. 3. 49 r. 
'l'UR - Pili<'a godz. 1 i: Północna 36 sętlzial 

Czaplak - Fuks . 

Panie 
Poeztowiee - Lechia goni .. 17: Daszyń~kie. 

go 38 sędzia: Luczyńsk.i - Klimczak. 

Niedziela. dn. 13. 3. 49 r. 
TuR - Buflowlani gorlz. 11: Północna 36 sę

rh:ia: Bła~zczyk - Ososi.ńBki, 

Panie 
Lechia - Lodzianka godz. 11: Tomasz6'1'1 

Antoniego 1-3 sędzia: Gawlik - Wojewódzki. 
Poczto'l"iee - Filmowiec it0dz. 11: D'lf;Z"<"ń- ' 

~ii.tl'go 38 sr;rizia: Borowicz. 
Kane ~ię K. S. Płomień - 1ł. 3(10, za nie 

7.gło,;zenie się dru7.yny na zawody w dniu 18.'~. 
4!1 r. Wzyw:i. ~Jf kluby do zg-ła•zania zawodul.. 
czek i 2'.~wndn;kow do inrlvwidualn"'ch nii-~· 
trzO!!tw okq~gu łód:rkiegfl na ·rok 4~-49, zgłos!e 
nia przyjmowane będą. n11 piśmie wraz z wp~;;o 
w.nn zł. :::oo od z~wodnika (czki) no dnia 
l!l. a. ·19 r. l'.roczv•tość otw~rcia T ~Jist.rzo;.'V 
,j'.!11iol'ów. przelożo~a zo~t~!a na dzień 11. 3. 4.!l 
r. (piątek). Zawodr1icy winni zglo<ić "i' w tym 
terminie o godz, Ji sn.la: Z. K. S. Pocztowiee 
nl. Danyń .. ];irgo 38. 

W. G. 1 D. - Z.. O. z. T. S. 

formują ją, że wyjechała do Warszawy. 
Kiedy powróci? Nie wiadomo. Może ju
tro, może pojutrze! 

Siedząc w swoim kącie i v1yciągając 
fa:,trygę, rozgląda się po wielkiej sa'i, 
szukając bardziej przyjaznej twarzy : ko-
gd, kto móg:by jej teraz dopomóc. 

- Popławska? Tak, tej wiedzie ;::" 
nieźle, ale Poprawska jest nieżyczliw! 
i nieużyta! Zośka? ta jest w takiej same! 
sytuacji jak ona sama! Możeby jej :v·· 
wet pożyczy!a dw3, trzy t,iote, "Ile •o 
ma!o, to zupełn:e za mało! Emilka lubi 
się stroić ~A'eszka u rodziców, którzy ą 
utrzymują, ale ona i ta-k nie ma n;gjy e
n: groGzi'l przy duszy, bo w pół gJ:1z.:
nv petem, kiedy dostanie swoją dw-.1v. 
qod:1iówkr-?, str„„oni ja na oor1czo: w l 
ła :,zk i. W'adka? \A/ladka chętnie o-:..ż~·
c1~ 1i'lbv od '1'ei Sol"'" h-. "'-·~- ·-., :,rj 
pięciu już miesięcy jest bezrobotny. -
Baszkówna ślizga się spojrzeniem pJ 
twarzach swoich koleżanek i rozuri'ei, 
ze i tej strony nie doczeka się :iadnej 
pomocy.„ 

- Więc co dalej? - siedzi zgarbi'.:J
ne, bezradna, aż ·;ndryg:,·e się w1esl
cie, bo tuż obok niej zabrzmi ostry gios 
Klary . 

- Baszkówna, zwijaj się! Czy nie v-1i
d~isz, że ma;ny tyle roboty, ślama~c•.J 
jedna I 

Koło południa k.=izano jej odnieść c:;u
knię dla pani Kammowej. 

Kammowej nie było już w domu, ~>O 
wła~nie przed paroma minutami wy3·.:Ja 
do frv7.jera, skąd udać się miała do k.a
w1ami. 

Kto wie? Gd~·by potem w pracoN1i 
zobaczyła Krystynę, może byłaby się 
zdobyła na odwagę i porozmawiała z 
ni1 szczer:e Ale Krystyny nie ma. In-- A t~··mczasem panna nie raczy~a (D c. n.) 

------------------------------~--------------------------------------------~--------------------------~--~----------------------------~-----

- Dość! Dość tych kp:n! Dość tego ro . 
bienia ze mnie waria<ta! - miał usta peł 
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